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KURYER LITEWSKI 


w Wilnie w Piątek dnia 19 Maja v. s. 1833 Roku. 


W ranpomości KRAJOWE. 
LI 


St- Petersburg dnia 12 maja. 
W przeszły wtorek, d. o maja, NAYJAŚNIRY- 
Szy Cesanz JeGomość z NAYJAŚNIBYSZĄ CESARZOWĄ 
J zymością Cesarze wicze NasTĘPCĄ Tronu Wszech 
Rossyy, Wielkiemi Nięźniczkani Masrą Niko- 
ŁAJKWNĄ i OLGĄ NiKOŁAJEWNĄ, Oraz WIELKIM Xi4- 
Żęorem MicnaŁem PawŁowiczkm, udarował Nay- 
wyższóm odwiedzeniem Wystawę Rossyyskich 
V yrobów , przed otwarciem jey dla Publiczno- 
Ści. NavjaśNikrsi Cxsansrwo Icumość i Icu Ce- 
8ARSKI5 WVVysokości przybyli na Wystawę, na po- 
zątku godziny 2rey i zabawili do pół do śtey. 
dwiedzenie to nie było przelotnóm spóyrzeniem, 
na zgromadzone tu wyroby, ale szczegółowóm, 
uważnóm, gruntownóm obeyrzeniem wszystkich 
przedmiotów , od naywiększych i naydroższych, 
do naydrobnieyszych i, w porównaniu z innemi, 
nic niezaaczących. Cesarz JEGoność raczył roz- 
mawiać ze wszystkimi, znaydującymi się przy 
wyrobach swych producentami, rozpytywał się 
o własnościach, biegu i ulepszeniach ich prze- 
mysłu i roboty, a uprzeymóćm przemówieniem i 
poc] pochwałą nagradzał zaałogujączch. Cer- 
sanzowa Jkymość i wszyscy Wysocy Go 
wnież z uprzeymą uwagą oglądali owoce kra- 
jowey pracowitości, podobnemiź słowy uprzey- 
mości i zachęcenia uszczęśliwili zacnych rossyy= 
skich rękodzielników. Po skończeniu obeyrzenia, 
Mosancna obrócił się do wszystkich, idących za 
Jeco Qssinską Mością właścicielów rękodzielni, 
fabrykantów i innych producentów,jioświadczyłim 
podziękowanie z właściwą Jemu Samtmu szczero- 
ścią i ślachelną wossyyską prostotą, za usługi oka- 
zane przez nich dla Qyczyzny, wynurzając ocze- 
kiwanie Swojs, iż postępy przemysłu Rossyyskie- 
go nieustannie wzrastać będą. — Uprzeyme wy- 
razy Wielkiego i miłością wylanego dla dobra 
Rossyi Monancur nie na płonną padły niwę, lecz w 
sercach i umysłach ślachetnych Rossyan zasiały 
niewygładzone przeciągiem czasu i okoliczno- 
Ściami postanowienie bydź więcey a więcey go- 
dnymi synami takiego Qyca,i usprawiedliwiać Jg- 
co wielkomyślne oczekiwania i nadzieje dla szczę- 
ścia i doyrzewania drogiey ziemi Ruskiey. (Pszcz. 
Pół. 
a, Dnia 11go otwartą została Wystawa Rossyy- 
skich Rękodzielniczych Wyrobow, z taką nie- 
cierpliwością oczekiwana, a nayświetnieysze prze- 
wyźszająca oczekiwania. Na ten raz, dla krótko» 
ci czasu, nie możemy wdawać się w szczególne 
opisy przedmiotow, zaświadczających o świetnych 
_ postępach naszego krajowego przemysłu, w osta- 
tnich dwóch latach; przestajemy na przyznaniu, 
že ubfitość i piękność rzeczy, któremi izby Wy- 
stawy 'są przyozdobione, stawią oczom widok, ró- 
wnie wspaniały, jak zachwycający, dla serca pra- 
wdziwego patryoly. (Gaz. St. Peterb.) 
|= Przez naywyższy rozkaz dzienny, 5 maja, 
Naczelnik Artylleryi 1ey Armii, Jenerał-Arty]- 
leryi Xiążę Jaszwił, dla zdrowia zupełnie zruy: 
nowanego, ną własną prośbę, uwolniony od tego 
obowiązku, do wyleczenia się; Naczelnik átey 
Artylleryskiey Dysyjzyi Jenerał-Porucznik Cho- 
wen 251, naznaczony sprawującym obowiązki Na- 
czelnika Artylleryi iey Armii, do wyzdrowienia 
Jenerała Artylleryi Xjęcja Jaszwiłaj liczący się 
w Armii Półkownik Fale zgi, Sprawującym 
obowiązki Naczelnika 2giey Artylleryyskiey dy- 
wizyi, licząc się w Artylleryi ; Inspektor całey 
osiedloney Kawaleryi, Jenerał IKawaleryi, Hrabia 


Be 


cie, ró- 


FFitt, urlopowany, 
miesiące za granicę. 

— Przez naywyższy rozkaz dzienny, 8go 
maja, Dowódzca 1szey brygady Gtey <dywizyi pie= 
szey, Jenerał-Major Baron Gersdorff, naznacżo-' 
ny Dowódzcą iszey brygady 4tey dywizyi pies 
szey, na mieysce Jenerał-Majora Krjukowa 1g0, a 
ten Dowódzcą 1szey brygady Gtey dywizyi pie- 
szey; Dowódzca 1szey brygady iszey dywizyi dra- 
gonów, Jenerat-Major Płychowo, urlopowany dla 
wyleczenia się na 4 miesiące. 

— Sztabs - i - Ober - Oficerowie byłego Woyska 
Polskiego, którzy się znaydowali w IF iatce, a któ- 
rym tameczny Gubernator Qywilny, w pierwszy 
dzień Paschy, objawił darowane przez NAYJAŚNIEY= 


dla wyleczenia się, na trzy 


` 8ZEGo Czsanza JeGomości naymiłościwsze przeba- 


czenie, z dozwoleniem powrócić do rodziny, pray- 
jęli tę Wysoką Monanszą łaskę, z uczuciami naye 
Żywszey radości i wdzięczności dla Tronu, Wszy- 
scy pierwszego dnia Swiąt, z własney chęci, byli w 
tamecznym Katedralnym Soborze na Liturgii; a na 
drugi dzień, 5go kwietnia, w tymże Soborze, na 
jednozgodną ich prośbę, odprawione były do Pa- 
na Boga uroczyste modły z przyklęknieniem, za 
zdrowie i dni szczęśliwe NAYJAŚNIEYSZEGO CRSA- 
RZA i Króra Pana i Całey Najaśsieyszer Jego 
Familii. Podczas odprawiania się tych modłów, 
na twarzach wielu z nich widoczne byty łzy ser- 
deczney wdzięczności; po skończeniu nabożeństwa, 
Protojerey Soborny „dzaryusz, miał stosowane do 
tey okoliczności przemówienie,pełne świętey praw- 
dy i mocy, o niezachwianćm uwierdzeniu i za=. 
chowaniu braterskiey miłości pomiędzy dwoma 
narodami Sławiańskiego rodu. (z Rus. Inwalida) 


Ukazy Rządzącego Senatu z 1go Departamentu. ` 
1) 26 Kwietnia, A ogłoszeniem Ustawy o no- 
wóm urządzeniu wydziału budownictwa cywilne- 
go w Państwie, zatwierdzoney warunkowie przez, 
N. Paxajwd. 29 września 1832. Przea tę ustawą | 
wydział budownictwa, czyli gmachów publicz=. 
nych, odłączonym zostaje od Ministerstwa Spraw. 
Wewnętrznych i wcielonym do Głównego zarząe 
du dróg komunikacyi, który odtąd przybiera na- 
zwanie ‘Głównego zarządu dróg „komunikacyi i 
gmachów publicznych. Część budownicza składać 
będzie Vlty oddział tego zarządu. Wydziały: pro= 
jektow i planow, oraz kontrolli wchodzą też da 
składu istnących już na podobne przedmioty od- 
działow. Zniesione również zostają expedycye 
budownictwa w'Rządach Guhernijalnych, a na-. 
tomiast ustanawiają się po wszystkich gubernijach: 
Kommisye budownicze, złożone, pod prezydencyą 
Naczelnika Gubernii, z trzech członków: assesora, 
architekta gubernijalnego i jego pomocnika. Nadia 
zasiadają w nich jeden lub dway oficerówie kor- 
pusu dróg kommunikacyj, Ustawa ninieysza, któ 
rey wykonanie nakazanóćm już zostało od dnia Ł. 
bież. m., ma być jeszcze w szczegółach swoich i 
zastosowaniu należycie wyjaśnioną przez porozu* 
mienie się między władzami krajowemi, do któ- 
rych to należy, i, dopiero wlenczas, z wyrac Q- 
waniem kosztow i etatow, przedstawioną będzie 
N. Panu na ostateczne rozważenie i zatwierdzenie. 
2) tegoż dnia. Z ogłoszeniem instrukcyi, da- 
ney Wojennemu gubernatorowi Kazańskiemu, we 
względzie okresa władzy jego w wydzialę woy- 
skowości. s s 
_5) tegoż dnia. Z powodu wątpliwości: czy 
należy, lub nie, od urzędników, którzy. wziąwszy 
pieniądze na kwaterę lub stół, w jednym urzę- 
dzie, przeszli potóm do inney służby, odbierać 


takowe pieniądze na powrót? Komitet Ministrów, 
zdaniem , które N. Pan raczył zatwierdzić w d: 
14 marca b. r., na przedstawienie P. Ministra 
Skarbu, postanowił : wydawać urzędnikom, jak 
dotąd, pieniądze kwaterne z.góry ma tercyał, a 
stołowe, też z góry, na miesiąc: nie uzyskując na- 


owrót do skarbu przeborów , jakie mogą wyni- 
P , 5, ) 


knąć: z przeniesienia na inne posady, z dymisyy, 
lub śmierci urzędników. 

4) tegoź dnia. N. Cesanz Jmć, z uwnyi na 
pożyteczność urządzonych przez Xiężnę Annę Go- 
licyń, w dobrach jey na południowóm wybrzeżu 
Krymu, winnic, raczył zezwolić , iżby wszędzie, 
gdzie ona ustanowi przedaż wina z tych winnic, 
użyte były wiechy z napisem: Crsanski kandel 
win z południowego wybrzeża Krymu. 

5) 28 tegoź m. Z zaleceniem, iżby rewizya, 
butelkowanie i pieczętowanie wódek zagranicz- 
nych w29 Wielkorossyyskich gubernijach, odby- 
wały się, nie w lzbach Skarbowych, lecz po skle- 


ch. 
ję 6) 1 b. m. O nieuzyskiwaniu od woyskowych, 
rang nieoficerskich , pieniędzy, za zaginione znaki 
orderu woyskowego, tudzież $. Anny i medalow. 
(Tyg: Fetersb.) 

— D. 5 maja wyjechał z Sł, Petersburga do 
Nowogrodu, Dowodzący Oddzielnym Qrenadyer- 
skim Korpusem, Jenerał-Porucznik /Wabokow, 
D: 26 kwietnia rankiem przybył do Odessy, 
były w Londynie Postem, Turecki Jenerat-Bry- 
gady, Vamuk-/'asza. Powraca on przez Petersburg 


— 


i wyjedzie ztąd morzem do Konstantynopola. (Gaz. 


St.- P.) 
= Drugi list z Anatolskiego brzegu Bosforu. 
Wiosna, Przyjaciele moi! Witam was z we- 
sołą porą na rodzinney ziemi! Teraz nasze jasno: 
okie.krasawice, grają chorowody, nócą i tańczą pod 
wesołą dobę, na Swiętey: Rusi; — u nas, chociaż 
nie ma takiey wesołości, jaka bywa podczas wio- 
sny w rodzinney «stronie , leez iiny po Kraśney- 
horce we Wtorek na Fominey moglibyśmy zaśpie- 
wać chorowodną piosenkę: a zaszeho potku pry- 


było., kiedy na wodach Bosforu rozległy e no- 


we Rossyyskie gromy, donoszące o przybyciu 
eskadry z drugim lądowym oddziałem. Byliśmy 
dotychczas zdrowi, syci i weseli: lecz teraz, przy- 
jaciele, jesteśmy jeszcze i silni: niech tylko Bóg u- 
dzieli nam dobrey godziny, a ustoim za siebie. 
-Z przybyciem naszych, przybyło też wojen- 
nych namiotów, i linia nasza bojowa przeciągnęła 
się daleko w góry, wieńcząc dzikie wierzchołki 


białemi namiotami. Oboz nasż, rozrzucony na gós 


rach — cudny obraz; lecz niedawno mieliśmy wi- 
dok, bardziey zachwycający, wspaniały: Woysko 
Rossyyskie, wspólnie z Tureckićm , ugzykowawszy 
się w linią, stanęło na przegląd przed Sułtanem, 
Mahmudem llgim, ==> $ ; 


Dnia 156 kwietnia, około dziewiątey zrana, 


woysko zebrało się na dolinie przy Sułłańskiey 
przystani, leżącey u przodowego podnoża gór, zay- 
mowanych naszym: obozem. WW pierwszey linii 
uszykowała się piechota: prawe skrzydło, przyty- 
kające do przystani, składali nasi saperowie i 
gwardyacy Jego: Sułtańskiey Mości , lewe zaś ni- 
kło w, oddaleniu, przymykając ku zakrętom paro- 
wow schodzących się zza gór w jedną wą ob- 
szerną dolinę. "Artylłerya nasza wspólnie z Tu- 
recką stała za środkiem piechoty; w lewo zaś od 
armat, za niewielką tzeczką, która przekrada się 
po dolinie , powiewały zielone i ponsowe znaczki 
areckiey lekkiey jizdy; i ciągnęty się rzędem 
piki naszych Dońcow. Do pierwszey czekaliśmy 
na przybycie Suitana; dzień był nie gorący, ale 
jasny; uroczyste rebranie się Woyska uczyniło ten 
dzień zupełnie dniem świątecznym, ichwile ocze- 
kiwania byty nader zaymujące : tłumy ciekawych, 
w ubiorach różnych narodów, Europy i Azyi, zbie- 
rały się na nadbrzeżnych wzgórzach i spadzisto- 
ściach, upstrzywszy sobą skraje jednostaynego 0- 
brazu, na głównóm polu którego, ciągnęło się woy- 
sko; gdzie się zaś wzrok gubił, z jedney strony 
wznosiły się góry, namiotami przykryte, z drugiey 
zaś rozścięłał się błękitny Bosfor zoddalonym Euro- 


py brzegiem. Jenerał nasz, z licznym Sztabem lądo- 
wego i morskiego woyska, oczekiwał przybycia 
Suitana na brzegu u samey przystani, dokąd przy- 
byli Seraskier Chozrew Mehmed Pasza i Kapu- 
dan Tahir-Pasza z licznym także orszakiem, skła- 
dającym się ze znacznieyszych Wojennych i Dwor- 
skich urzędników 'Tureckich, w szytych złotem 
mundurach , do czego przydać jeszcze należy zwy- 
czayną na Wschodzie mieszaninę nrzędników, wea- 
le mało znaczących, poczynając od Czauszów, wo- 
dzących konie, i czerwono upstrzonych Aawasów 
z baławami oddźwiernych do Czubukczy- Baszy, 
zaymujących się jedynie zręcznóm rozmachiwa- 
niem lulek na długich cybuchach panów swoich. 
Tymczasem przybyła na brzeg muzyka Gwar- 
dyi Sułtańskiey, w błękitnych, złotem haftowanych 
mundurach, i Æt- Oglani (koniuszy) z dwóma 
wierzchowemi końmi Sułtawa. Ciekawość ciągnęła 
nas, Reż tot patrzeć na tę osobłiwość; 
można się było nacieszyć, nie końmi, ale ich ubra- 
niem: munsztuki i cały rząd, obwieszone złotemi 
kutasami, wyszyte lub przeplatane złotem, usy- 
pane perłami i dyamentami; siodła węgierskie 
ze złotemi strzemionami; jedno z nich było pokry- 
te fioletowym, a drugie błękitnym waltrapami, 
bogato. w koło złotem wyszywanemi i także per- 
tami i drogiemi kamieńmi usypanemi, z wyobra- 
Żeniem po rogach woyskowych zbroi. Wkrótce 
przypłynął nasz statek parowy, Łabędź, na któ- 
rym przybył Poseł Rossyyskiego Dworu przy Por- 
cie, z orszakiem Dyplomatyków i z całóm zgro- 
dzeniem Dam lepszego towarzystwa wBujug- Derea 
przyłotnych ptaszków nad Bosforem; które się z 
różnych stron Europy tu pozlatywały, a które tym 
razem odwiedziły brzeg Azyi, z ciekawey żądzy 
obaczenia Ruskich wojowników. Kilka jeszcze by- 
strolotnych kaikow a) i zielonych Ruskich kat. 
row przybiło do brzegu z Damami, — i nasza woy- 
skowa młodzież odchyliła się od koni i Dworu 
Tureekiego urzędników, ku temu nowemu, bar- 
dziey pociągającemu widokowi. Usłużni, napół- 
znajomi kawalerowie, przeprowadzali Damy mi- 
mo. woyska ,'na przygotowane dla nich mieysce, 
pod rozpięty, w cieniu cyprysów, namiot, wkoło 
ostawiony krzesłami. Nadobne reprezentantki 
Europy, zebrawszy się w grono, poczęły przecha= 
dzać się po dolinie, oczekując parady, a naprze- 
ciw nich, na brzegu wsi Jałykioy, zebrały się w 
gruppę i wschodnie piękności — niewidzialne; 
obwinięte w białe pokrywy pokazały się tu one, 
jakby umyślnie dla uderzającey sprzeczności: nie- 
dostępua Azya, za zbliżeniem się przybylca, smu- 
tnie poglądając z ukosa, pozierała jednakże na 
niewiernego śmiałka, który się odważył spotkać 
uprzeymie wzrok jey ognisty—przypadkowie —czy 
też umyślnie — zpod tajemnego pokrycia wybie- 


sty. | | 
Huczna kanonada z bateryi Bosforu uwiado- 
miła o jechaniu Pady-Szacha ze Stambułu do Te- 


rapii, skąd przyjechał Achmed-Pasza Muszyry- 
Pry ANIO przy] 7 7 


Chassa by i $yr-Kijatib c) Suttana; z ùwiadomie- 
niem o rychłóm przybyciu Jego Sułtańskiey Mo- 
ści. O pół do pierwszey na naszey Rs Sztan= 
dar, maytkowie wzbiegli na reje, rozległy się gro- 
my działowe, po woysku przeleciało: baczność, —- 
i złocony kaik Sałtana przybył do przystani, Suł- 
tan wysiadł na brzeg, i nasze polowe działa po- 
witały go 21 wystrzałami. Rządca Wschodu siadł 
na koń, przy dźwiękach Tureckiey muzyki, 

odjechał kuszykowi woyska, — w tenczas nasz 
Semn? spotkał na koniu Jego Sułtańską Mość, na 
prawćm skrzydle piechoty — Sułtan byt w fiole- 


towym huzarskim mentyku ze złotóm haftem; 


wyłożonym sznurkami, Opasany zielonym buzar- 
skim, w złotem przeplałanym pasie, w śróbrnych 
ostrogach i w czórwoney czapce z jedwabnym 
kutasem; pałasz jego sadzony był drogiemi kamie- 
mami. x 


Powitawszy Jenerała nader uprzeymie, Suł« 


~ a) Kaikiem tu nazywa się łódka, i 
b) Muszyry-Chassa, Naczelnik Gwardyi. 
c) Syr- Kyatib, Tayny Sekretarz, czyli tłómacząc literalnie, 
Głuchy Pisarz. 


/ 


- 


, jaźni ku niemu naszego Monarchy powinny prze- - 


"tan spóyrzał na szyk wojowników i pojechał przed 


front, mówiąc do woyska po Rusku: zdorowo! 
W teyże chwili hnozne ura rozległo się na pra- 
wóm skrzydle, i błyszczący liczny Sułtański or- 
szak, wspólnie z naszym Sztabem, pociągnęły się 
dłagim rzędem. Nieprzestanne ura przechodziło 
od batalionu do batalionu; dźwięki mużyki z grze- 
chotaniem bębnow zlewały się z okrzykami Żoł» 
nierzy; strzelanie z dział jeszcze trwało; zlęknio- 
ne konie skakały pod nami; zdawało się, że zie- 
mia zadrżała pod naszym szykiem, i Ruskie nay= 
mocnieysze ura, zlało się z odhitém echem gór, 
w jeden uroczysty odgłos, rozlegający się po gó- 
rach Azyi, jak zwiastun ukazania się Ruskich sił 
przed obliczem Potomka Ottomanów , opasanego 
mieczem Mahometa, 

Sułian objechał szeregi woysk i zatrzymał 
się z całym swoim orszakiem na oznaczonóm miey- 
scu; wtenczas wzburzyła się Ściana bagnetów, zwi- 
nęty się bataliony,i zręcznie zlawszy się w jedną 
spólną kolumnę, pociągnęły ceremonialnym mar- 
szem przed Sułtanem,— za piechotą artyllerya, a 
potém jazda. Podczas powtórnego przeciągania 


w kolumnach ceremonialnym marszem, nasza ar- ` 


tyllerya przeleciała plutonami w galop, za nią 
szła gałopem Turecka jazda, Dońcy zaś zastano- 
wili się, hiknęli z mieysca i przelecieli w nay- 
większym pędaie pera Sułtanem,— co niezmier- 
nie podobaio się Turkom, dawnym miłośnikom 
jezdec! was i 

Gy się kolumny zatrzymały, Jego Śułtań- 
skiey Mości podohało się, na znak podziękowa* 
nia woyskom, jeszcze raz objechać piechotę, artyl- 
leryą i jazdę. Otoczony świetnym tłumem orsza- 
ku, podjeżdźał ku każdemu batalionowi, i ka= 
żda drużyna wznosiła ura za Jego ukazaniem się. 
Wienczas Sułtan, między innemi grzecznościa- 
mi, powiedział naszemu Jenerałowi, że chciałby 
powiedzieć cokolwiek każdemu poszczególe ba- 
talionowi, czego nie może uczynić wśród takich 
okrzyków ; lecz, dowiedziawszy się od Jenerała, 
Że okrzyki te, uroczysta oznaka gorliwości i u- 
kontentowania naszych woysk, pochodzące z wła- 
sney ich chęci, mogą zarazże umilknąć, jeżeli roz- 
każe; Sułtan dodał, że naturalnie, uczucia przy- 


lewać się też *v dusze poddanych, -— przyymuje 
przeto ze szczepólnóm zadowoleniem taki jedno- 
myślny zapał Ruskich wojowników, 
Objechawszy woysko, Sułtan zsiadł z konia 
w swoim kiosku, znaydującym się tuż w dolinie 
przy bawełnianey fabryce, założoney przez Seli« 
ma HIgo, ale potóm skassowaney. : Tymczasem 
woysko zaszło prawe ramie na przód,.i zrobiwszy 
przemianę w dyrekcyi w prawo, uszykowało się 
rzed kioskiem;-— piechota frontem ku niemu w 
Biiokóch batalionowych; do prawego jey skrzy 
dła przymkoęła pod kątem prostym , artyllerya 
bateryami we dwie linie, do lewego zaś skrzydła 
piechoty, przytknęła jazda szwądronami, przodem 
do artylleryi-— Wtenczas stawiona była przed 


'Sułtanem straż honorowa, Żołnierze ordynanso= 


wi ido posylek ze wszystkich części woyska, któ- 
rym powiedział on wcale wyraźnie i czysto po 
Rusku: spasibo rebiata; chorośsża. OQrszak Suttana 
i nasz Sztab tłumnie się zebrał na dziedziniec kio- 
sku, dokąd wprzódy jesżcze przybyło mnóztwo 


urzędników dworskich, oddzielna muzyka i kilku. 


iłtana paziów (lcz Ogłanów); ciekawość prowa- 
dziła nawet i Damy do bramy kiosku, gdzie nako- 
niec skupit się upstrzony tłum widzów, `. 
, „Po kilku minutach wyszedł Sułtan, siadł na 
koń i pojechał ku przystani, zkąd, przy dźwiękach 


muzyki 1 wystrzałach działowych , odpłynął w . 


swoim kaiku Bosforem. W oysko ruszyło z miey- 
sca przeglądu, a widok ten był wspaniały : kilką 
kolumnami ruszyło nasze woysko w rozmaitych 
kierunkach do obozowych mieysc swoich; dolina 
zaczęła stawać się pustą ; błyszczącómi strumie- 
niami bagnetów pokryły się szczyty gór; od rze- 
czki do grzebienia wzgórzów, pyszniących się du- 
mnie przed kupą europeyskich gór, zbiegających 
się na przeciwnym brzegu, jakby dla tego, żeby 


U 


się dziwić Orłowi Rossyyskiemu , pokrywająs 
cemu potężnie swojemi skrzydły dzikie Anatolii gó- 
ry. Potém, rzuciwszy raz jeszcze wzrokiem na 
poruszenia półków i przeprowadzając oczyma ło- 


dzie rozbiegające się po szerokiey ciaśninie, któ- 


re odwoziły gości naszego obozu, 
do pochodnych domów swoich. 

z Otoż wydarzenie, ważne przez swą pa- 
miętność, które zasługuje aby przeszło do naszych 
potomków, do wszystkich synów Rossyi, wysysa- 
jących z mlekiem matki świętą miłość ku Trono- 
wiisławie Qyczyzny. Na skinienie wielkiego Mo- 
xarcHy, siły Rossyyskie przeniosły się za morze; i 
tu na kraju Azyi, tysiące naszych wojowników 
zlało się w jeden szyk bojowy ż woyskami Porty 
Ottomańskiey i w jedney związkowey drnżynie sta- 
nęło przed Sułtanem, gotowe za wolą Rossyyskie- 
go Monancar, iśdź na porażkę czarnych bunto- 
wników Afryki, którzy podjęli oręż przeciw swo- 
jemu Władzcy, Padi-Szachowi. Potężny nasz i 
wsławiony Orzeł przyjaźnie rozciągnął szerokie 
skrzydła swoje ku Xiężycowi Wschodu, — a gro- 
źny jego polot niech będzie ścieżką naszych 
zwycięztw; — Bóg nasz potężny! — Przyjaciele i 
rodacy! przebaczcie uniesieniom zapału żołnierza;=— 
silnie bije ogniste serce w piersi Ruskiey, kiedy 
się wspomni o sławie i potędze Rossyi, błogosła- 
wioney od Boga, wzniesioney do wielkości i wsłaa 
wioney od MoNARCHY. Ruski Żołnierz. 


pojechaliśmy 


Dnis 21 kwietnia 1835 rokn, Oboż 
na Anatolskim brzegu Bosforu 


przy Sułtańskiey przystani. (Pszczoła Północna.) 


i PROS aY. 

; Berlin dnia 15 moja. 

= J. K. W. Królewie Następca tronu z do» 
stoyną Małżonką swoją wrócił z Drezna do tu- 
teyszey stolicy. a 

— Tak pierwsży Prezes prowincyi Poznańskiey 
P. Flattwell, jak Jenerał tamże naczelnie dowo- 
dzący, i Prezes tamecznego sądu appellacyyne- 
go Frankenberg, wrócili już z Berlina do Po~ 
znania. Zdaje się przeto, że już ukończone z0- 
stały narady nad sposobem przyszłey administra- 
cyi tego Xiężtwa. To- jest pewna, że mieysce Na- 
miestnika,” przez śmierć Xięcia Radziwiłła o- 
próżnione, nie zostanie juź więcey osadzonóm. 
Obwarowanie miasta Poznania, szyhkim postępy- 
je krokiem. Dla prędszego biegu sprawiedliwo- 
ści, urządzonych bydź ma 50 nowych Sądów Po- 
koju. (> Gazety FVarszawskiey.) 

— Względem użycia sieczki do gaszenia, dyre- 
ktor rządowy Pan Gebel, któremu winni iesteśmy 
pierwsze udzielenie o tym przedmiocie, wyraża się 
w poźnieyszćm piśmie, następującym sposobem : 
„Z wielu przypadków, w których sieczka może 
bydź skutecznie użytą do gaszenia, spostrzegam ie- 
den, gdzie ten środek szczególnićy korzystnie mio= 
Że bydź użytym, to iest, w machinach parowych. 
Jeżeli para do naywższego doszła natężenia, wie- 
dy iest bardzo niebezpiecznie przez nagłe otwa- 
rzenie zabezpiecznika, dać przystęp powietrzu - 
atmosferycznemu; również niebezpiecznie jest 
zmnieyszyć siłę ognia przez nalanie wody; zapo- 
woli znown skutkuie, gdy to osłabienie ognia, ro- 
bi się przez zasypywanie popiołem i węglami. — 
Przeciwnie, zdaje mi «się, szybkie wsypanie 
sieczki na ogień, i wrzuceńie do rur cugowych, 
iako iedyny Środek ratunku, wtedy nawet, gdy 
wewnętrzne pryskanie naywyższe oznacza niebez- 
pieczeństwo. —Podług mego zdania, przy każdey 
machinie parowey zawsze powinna bydź w pogo" 


towiu sieczka. (Rozm: Gaz. War.) 


NIEMCY. | nz 

Stuttgard d. 5 maja. di 
W Felzheimie 'zaśzło osobliwsze zdarzenie: 
część obierców podała głosy swe, nie za jednym 
ze dwu kandydatów (burmistrzem /Metsze w Welz- 
heinie i adwokatem Zangiem w Stuttgardzie), ale 
za Panującym Królem; próżno Kommissya wybier- 
cza przekładała im, że Król nie może bydź Człon- 
kiem Izby Deputowanych. Oświadczyli, że oni 


30 


x 


w nikim nie pokładają ufności, tylko w swoim Mo- 
narsze. Podług prawa o wyborach, zdarzenie to 

winno było bydź zapisane w protokóle, i naza- 
jutrz burmistrz Metsze miał za sobą większość 
obierających głosow. Tymczasem pomienieni wy- 
biercy, na trzeci dzień znowu się zebrali, i dali 
głosy za P. Langiem, który też otrzymał przewagę. 
A gdy jednoż prawo rozkazuje przyymować głosy 
nawet za osobami , zgoła nieulegajacemi wyboro- 
wi, z drugiey zaś strony niepozwala wybiercom 
cofać lub odmieniać swego raz danego głosu, prze- 
to czyni się pytanie: czyli należy pierwszy wy- 
padek głosow zostawić bez uwagi, czyli drugi u- 
znać za nieważny? (Podług wszystkich prawideł 
prawoznawstwa: nieważnóm jest głosowanie po- 
wtórne.) (Gaz, St. Petersb.) > 

Drezno d. 10 maja. 

Nader ważnym był projekt, który w Izbie 
Niższey Seymu naszego wniósł nie dawno depu- 
towany „Art. Projekt ten był treści, aby, zwa- 
Żywszy, jak więlu mieszkańców przeładnionych 
gór (Erzgebirge) i Foigiland w ostatniey nędzy 
zostaje, na jak wielkie niebezpieczeństwo ci z nich 
są wystawieni, którzy wychodzą do Ameryki, i 
jak tysiące pozbawieni wszelkich środków do 
przedsięwzięcia tey podróży, częścią w domu, czę< 
ścią w drodze marnie giną, aby przeto Stany wsta- 
wiły się do rządu o wsparcie systematycznego pla- 
nu emigracyynego, a to przez danie zaręczenia 
za kapitał akcyyny, do wykonania tego przedsię- 
wzięcia potrzebny. Mówca wskazał przykłady 
dawnych narodów, a mianowicie Grecyi i Fran- 
cyi, oraz wspomniał, iż według spisów urzędo- 


wych r. 18g8 nie mniey, jak 20,000 ludzi, z Nie- 


miec, Anglii, Irlandyi i Szwaycaryi do Ameryki 
się wyniosło. Izba odrzuciła wniosek ten wię- 
kszością głosów 46 przeciw 19. (z Gazety FF ar- 
szawskiey.) 


Rzeczy NIDERLANDZKIE, 
Haga dnią 11 maja. 
WWczoray ionegday odbyły się nadzwyczay- 

ne zgromadzenia gabinetowe, które szczególniey 
długo trwały. Słychać, Że naradzano się wzglę- 
dem przybyłych niedawno z Londynu ważnych 
bardzo depeszy, których przywiezienie poruczo- 
no pierwszema Sekretarzowi poselstwa Pana De- 
del. O rezultacie tych narad nie wiemy nic pe- 
wnego: jednak mamy nadzieję, iż ostateczne roz- 
wiązanie zawikłanego węzła już jest bliskióm. 
Handelsblatt mówi: „Spodziewamy się, że rozwią- 
zanie to póydzie podług naszych życzeń.* 
i Dziś w wieczór o godzinie 10, Xiąże Feld- 
marszałek z swym dostoynym nayslarszym sy- 
nem, powrócili do główney kwatery Tilburg. 

Bruxella- d. 11 maja, i 

Prusacy przywieźli jeszcze do Luxembur- 

ga kilku uwięzionych Belgiyczyków urlopowa- 
ney milicyi, przytrzymanych w okręgu twier- 
dzy. (z Gazety HF arszawskiey.) 


í f f j 
; FRANOYA. 
ać Paryż dnia 2 maja. , 
* Gzytamy:w Courrier. Francais: „Jak prze- 
_powiedzieliśm a Kommissya budżetu została zło- 
“fong ż sam 
«prócz dwóc a. 
nad prawem obrachunkowem, ani jednego nie 
osiada członka oppozycyi, Oppozycya więc, 
która w Izbie, w massie wziętła,.i w swych 
różnych odcieniach, liczy 140 do 150 członków, 
to jest, stanowi tam około trzecią część, figurn- 
je w Kommissyi budżetu, tylko w stosunku 2 do 
6. Można powiedzieć, że t50 obwodów Fran- 


ch ministeryalnych deputowanych , 
h „tylko ezłonków, a -Kommissya 


cuzkich, zupełnie są wyłączone od przygotowa- 
nia i roztrząsania budżetu. Pod czas gdy pięć 
niższych Kommissyy układać będą swe sprawo- 
zdania, Izba dla wypełnienia luk swoich posie- 
dzeń, ukończy rozpoczęte projekta doprawa, gdyż 
nie może 'inaczey postąpić, i z potrzeby zrobi 
cnotę. Rząd reprezentacyyny zupełnie zmienia się 
w koteryą. 

\ Dnia 9 


Onegday Król udzielił prywatne posłacha- 
nie jednemu z wyższych oflicerów , ze sztabu 
Marszałka Solignac z Porto. Wozoray sprawu- 
jący interessa Królowey Portugalskiey. Margra- 
bia Rezende, miał długą konferencyą z Xięciem 
Broglie. | 

Słychać, że Infant Hiszpański Don Seba. 
stian, choe bydź dnia 50 czerwca przztomnym 
na zgromadzenia Kortezów. 

W cezoray w wieczór przybył z Londynu ku- 
ryer z depeszami od Xięcia Talleyrand, do Kró- 
la i do Xięcia Broglie. 

Wezoray przybyły depesze od naszego spra« 
wującego interesa w Petersburgu, które, jak sty- 
chać, koniecznie wymagają bliskiego udania się 
tam Marszałka Maison, 

P. Dupin, starszy, otrzymał krzyż koman. 
dorski orderu Legii honorowey. 
| Dnia 10 — 

Ze strony ministeryalney zapewniają, Że po- 
dróż Xięcia Orłeanu do Anglii, nie tyczy się by- 
naymniey polityki. 

Słychać, że bióra jednozgodnie odrzaciły 
wniosek, wzlędem podwyższenia podatku od na- 
pojów, co ma spowodować Ministra do jego co- 
fnięcia. 

Kilku Deputowanych, chce na przyszłóm 
zgromadzeniu formalnie wnosić, aby i Deputowa- 
ni oppozycyi, byli obierani do Kommissyy. 

W czoray po ukończeniu rady,wysłano dwóch 
gońców, jednego do Petersburga, a drugiego do 
Konstantynopola. : 

Konferencye dyplomatyczne dziś rano je- 
szcze trwały. Posłowie Austryi, Pruss i Ros- 
syi, z kolei przybywali do Ministra sprawy zą. 
granicznych. : 

Dnia 2 czerwca wyborna trzoda merynosów i 
koz tybetańskich po zmarłym P, Zerneauz, sprze- 
daną będzie w zamku jego St. Quen, Trzoda ta 
szczególniey odznacza się, wielką rozmaitością 
obcych rass, które zmarły sprowadził do Pary- 
a, dla ich rozmnożenia. 

Prefekt policyi wydał postanowienie wzglę- 
dem nabożeństwa za obrębem kościołow., Wy. 
raža w niém: Podług 45g0 artykułu prawa z dnia 
18 Germinal roku X, nie może się odbywać 2a. 
den obrzęd religiyny za obrębem kościołów w 
tych gminach, gdzie są świątynie różnych wy- 
znań. W skutkn czego stanowimy: iż nadal żaka- 
zane są wszelkie obrzędy religiyne za obrębem 
domów, do tego przeznaczonych, a to w 'gmi- 
nach wieyskich Departamentu Sekwany, oraz w 
gminach St. Cloud, Sevres i Meudon, należących 
do Departamentu Seine et Oise“ 

(Z dy | 1— nia 11 

. Zapewniają, że po długiem wahaniu się, po- 
stanowiono protestować w Madrycie przeciw pla- 
nowi, mającemu się przełożyć ociera a Ndak 
nie w: imieniu Rządu Fracuzkiego , lecz Króle, 
jako Bourbona idziedzica Korony Hiszpańskiey, na 
przypadek zgaśnienia linii męzkiey w Hiszpanii, 

Monitor donosi, że wczoray Rząd otrzymał 
depeszę telegraficzną od Jenerała Bugeaud g Blaye, 
z wiadomością, że Xiężna Berry, w tymże dniu, 
zranay o godzinie wpół do śtey, szczęśliwie powi» 
ła córkę, i że matka i dziecię są zdrowe. Gas 


m 
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Wilno dnia 19 Maja v. s. 1853 roku. 


tette de France nic nie wspomina o rozwiąza- 
niu Xiężny, a Quotidienne uważa tę wiadomość 
za fałszywą. z 

Podróż Xięcia Orłeanu zatrudnia mnóstwo 

olityków. Nie wierzą tu bayce, mianowicie przez 
Niemieckie gazety rozgłoszoney: Court - Journał 
mówi w tey mierze, że nie ma w tém nic zasa- 
dnego, i uważa pobyt kilku Xiążąt w Anglii, 
tylko dła zabawy przedsięwzięty. 

Wychodzcy, którzy zostałi w Besançon, mā- 
ją bydź do różnych miast porozsyłani; część ich 
oczekiwaną jest w Caen. ; 

Niektórzy utrzymują, Że zamiar wojenny Sar- 
dynii przeciw Tunis, jesttylko pretextem do za- 
łożenia osady w Afryce, któraby z naszą w 
„dlgierze mogła iść w zawody. 

„ Do Ministra spraw zagranicznych przybył 
dziś rano goniec z Konstantynopola przez F/F ie- 
deń; miał przywieźć z sobą ugodę Sułtana z Ros- 
syą, względem przedugodnego pokoju, mającego 
się zawrzeć z Mehemedem-_-Ali, 

Mówią o bliskićm przełożeniu projektu do 
prawa, przez który przy, g osowaniach sądów przy- 
sięgłych , ma bydź zaprowadzoue tayne kresko- 
wanie. a 

>  Jenerał-Porucznik Dełont, jak słychać, bę- 
dzie mianowany na mieysce Jenerała Pajoł, jako 
dowódzca tuteyszego okręgu woyskowego. 

Hrabia Kergorlay podał Marszałkowi Soult 
protestacyą przeciw trzymaniu w uwięzieniu Xię- 
Żney Berry. 

Monitor z dnia 12 maja, w swey urzędowey 
części, podaje następującą wiadomość: Dowiadu= 
jemy się, że Xiężna Berry w chwili połogu o- 
świadczyła, iż się z Hrabią Hektorem Luche- 
si-Pali, zaślubiła, Zapewniają, że Xiężna, za wy- 
zdrowieniem, niezwłócznie uwolnioną zostanie. 
(z Gazety HM arszawskiey.) 

Kilka osób, które w wigilią imienin Królew- 
skich ośmieliły się w Paryżu zecwać z domow pro- 
grammata urzędowych igrzysk, policya areszto- 
wała. (Gaz, St. Ptb) : 

— Policya Paryzka wyśledziła temi dniami 
sprawców morderstwa. jednego, popełnionego je- 


` /szcze w 1821 roku, o których dotąd nic pewnego 


nie wiedziano. Bogata jedna wdowa, mająca go- 
towego kapitału na procentach do 200,000 frans, 
jednego ranku została z domu swego, na ulicy 
kiro wywołaną, przez nieznajomą osóbę, wte- 
dy właśnie, kiedy miała pić kawę, którey przy- 
otowaniem sama się zwykle tradniła, ìod tey 
chwili nikt jey nie widział, ani podobno było 
odkryć naymnieyszego śladu jey zniknienia. Po- 
deyrzenie padło wprawdzie na jey córkę i zię=. 
cia nażwiskiem Robert: tego ostatniego nawet 
uwięziono: lecz. wkrótce , dla braku dowodów, 
na wolność wypuszczony Robert Żył odtąd spo- 
koynie w Bourbonne-les-Bains, swobodnie uży- 
wając odziedziczonego po teści swojey majątku. 
Dopiero teraz odnowiły się miane nań dawniey 
podeyrzenia. Niejaki Bastien, który niegdyś w na- 
der ścisłych zostawał z nim związkach, teraz wpa- 
dłszy w nagłą potrzebę, starał się wymódz na 
Robercie znaczną pieniężną summę , przez groź- 


bę, iż wrazie przeciwnym wiele mu złego zro- ` 


bi; gdy zaś ociągano się z daniem mu żądane- 
go wsparcia, Bastien napisał wyraźnie , iż daje 
mu krótki tylko ożas do namysłu; i, że za no- 
wóm odmówieniem wyda go pod gillotynę. List 
jego kończył się stowami: £rzypomniy sobie ogród 
domu pod N. 81, na ulicy Faugirard ... wiesz,,., 
iętnaście kroków od tylnego muru.. eztćry od 
bocznego... I umarli czasem zmartwychwstają .., 
Policya, przejąwszy list, uwięziła natychmiast P. 
Bastien, w 
o do Bourbonne-les-Bains. Na wskazanóm w li. 
ście mieyscu poczęto w przytomności obu kopać, 
i znaleziono trup kobiety, w którym poznano za- 
mordowaną niegdyś wdowę po włosach, zębach 


i złotey obrączcze na palcu, którey mordercy zdjąć ` 


zapomnieli. Obadway oskarżeni na ten widok po- 
blędli; stale jednak wszystkiemu przeczą, i w bra: 


Paryżu, i posłała też po spólnika je- > 


ku dowodów może znowu uydą bezkarnie. (z Zya 
godnika Petersburskiego.) i 
ANGLIA. 
Londyn dnia 11 maja. 

Woczoray oboje Królewstwo dali Xięciu Ora 
leanu wielki obiad w pałacu St. James. Xiążę 
towarzyszył Królowey Jmci do stołu, przed nim 
postępowali: Podskarbi, Kontroller Dworu Kró- 
lewskiego i Lord Szambelan. Następował daley 
Król z Xiężną Augustą, a Xiążę Cumberland z 
Xiężną Kent. Daley Xiążęta Sussex i Glouce- 
ster, Xiążę Leiningen i inni goście. Podczas u- 
czty przygrywał muzykalny chór Królowey, 
Prócz wymienionych osób, znaydowali się jesżcże 
na obiedzie: Xiążę Talleyrand i Xiężna Dino, Xią- 
żę Devonshire, Xiążę i Xiężna Gordon, Xięźna 
Sutherland, Margrabia M inchester z swą mat- 
Żonką , Margrahiowie FYellesley i Landsdowne, 
Hrabiowie Grey i Albemarle z małżonkami, Hra- 
bia i Hrabina Granville i Lady Leveson Gower, 
Hrabina Denbigh, Errol i Brownlow, Lordowie 
Hill i Elphinstone; Xiążęta. Falencay i Montmo- 
rency, Jeneratowie Baudrand i Marbot i P. Bois- 
Milon (ze świty Xięcia Orleanu) i t. d. (z Gazety 
HM arszawskiey.) . S 

— Królowa Jmć Angielska, wróciła już do zdro= 
wia posilnym attaku influenży. Król Jmć szczę” 
śliwie uszedł tey epidemii. (2 Zygodnika Peters.) 


t 


GREcyY'A. _ 
Temps zawiera następujący list prywatny 
z Syry z dnia 4 kwietnia: „Z wyspy Samos o% 
trzymaliśmy interessowne wiadomości o trudno» 


ściach, jakie zachodzą między tamecznemi mies 


szkańcami a Hospodarem, którego Porta, podług 
zawartey ugody z trzema Mocarstwami opiekuń« 
czemi, posłać im chciała, Fanaryota Vogorides, 
który jest teraz nazywany XMięciem Samos, po- 
dług zwyczajow Hospodarów Mołdawii i Woło- 
szczyzny, posłał zastępcę, nazwiskiem _4gas, do 
Samos, dla przygotowania wszystkiego do objęcia 
tey godności. (z Gazety MH arszawskiey.) 


W ŁocaHyY. 
Medyolan dnia 5 maja. 
Hrabia St. „dulaire udał się z swoją świtą 
d.5 ztąd do Wenecyi. (z Gaz. FParszawskiey.) 


PORTUGALIA. 
Lisbona d. 17 kwietnia. $ 
Gażeta Nadworna Lisbońska donosi, że ba= 
terye Don Miguela zatopiły nieprzyjacielski bryg 
Astuto, a drugi na Duero. (z Gaz, M. arszawskiey.) 


Ogłoszenia. 
1 Od Kijowskiey Izby Powszechney Opie= 

ki ogłasza się, iĉ w niey będzie się przedawał z 
publicznego targu drewniany dóm, Kijowskie. 
go mieszczanina Tomasza Jakóba syna Fesonka, 
położony w 1szey Części miasta Kijowa, za u= 
chybieniem terminu opłaty gó2 rub. assygna- 
cyami, w ilości należnych za pożyczką jego 1,860 
rubli, oceniony na przedaż 1;000 rubli; a za” 
tém życzący kupić pomieniony dom, zechcą 
przybydź dla targów do tey Izby we cztéry 
miesiące , a w jakie mianowicie dni, 6 tém bę. 
dzie objawiono osobno po wydrukowaniu 'tego 
pierwszego ogłoszenia, 

Dożywotni Członek M. Malewicz. 

gtey Klassy Rabczewski, (634) 


1 Od Kijówskiey Izby Powszechney Opies 
ki ogłasza się, iż w niey będzie się przedawał 
z publicznego targu drewniany na murowanóm 
niższóm piętrze dom, i trzynaście murowanych 
kram, Kijowskich mieszgzan, Teodora Jan sy- 


na iŻeny jego Maryi Jana córki Molaczewskich, 
położone w 5ciey części miasta Kijowa, za u- 
chybieniem terminu opłaty 2,520 rubli assygna= 
cyami, w ilości należnych za pożyczką ich 
10,900 rubli, ocenione na przedaż 6,100 rub.; 
a zatóm życzący kupić pomienione dóm i kra- 
my, zechcą przybydż dla targow do tey lzby 
we cztóry miesiące; a w jakie mianowicie dni, 
ó tém będzie objawione osobno po wydrukowa* 
nia tego pierwszego ogłoszenia, 

Dożywotni Członek M, Malewicz, 

gtey Klassy Rabczewski, (655) 


„ Wedle Ukaza JEGO IMPERATORSKIEY 
MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą, etc.etc.ete, 
1 Urodzonym: Sukcessorom Michała Wan- 
dalina Hrabiego Mniszecha, Marszałka W. Ko- 
ronnego, Orderów Kawalera, jakichbądź imion 
i nazwisk będącym, Pozew loco peragenda e- 
xecutionis po dekrecie kontumacyynym 1823 
roku gbra 27 zapadłym, przed Sąd Kommissyi 
Naywyższym Ukazem, na urządzenia dzieł Ra- 
dziwiłłowskich ustanowioney, z powództwa U- 
rodzonego Pawła Jeleńskiego, Prezydenta b. 
Sada Graniosnego Powiatu Mozyrskiego, w 
rzeczy o to: Dobra, Kolna zwana, z folwar- 
kiem Ludzieniewicze. i ze wszystkiemi atty- 
nencyami, przez Michała Hrabi Moiszecha, Mar- 
szałka, w roku 1788 miesiąca kwietnia 21, pra- 
wem wieczystóm wyprzedane zostały W, Jó- 
zefowi Obnohowiozowi Podwojewodz. Nowo- 
pródzkiemu, który nabycie swoje dokumentem 
udzielnym w roku 1788 maja 8, cedował na 
osobę zeszłego ś. p. Jana Jeleńskiego Starosty 
Sądowego Mozyrskiego, jakowe dobra ed da- 
ty nabycia znaydowały się w spokoynóm cig- 
głém władania oyca Starosty Mozyrskiegos a 
vastepnie przeszły drogą naturalną do dzie- 
dzictwa Załojącego Deliatora, mimo, upływa 
dwóch wieków, od roku 1600 prawnego dóbr 
takowych z domu Xiążąt Radziwiłłów wyby- 
oia, podobało się Urodzonemu Michałowi Za- 
leskiema, Prokaratorowi Massy Radziwiłłow= 
skiey zaadoytować Załającego Delatora do Są- 
du Kommissyi, pod objektem wymyślonym do~“ 
ózesnego jakby zawładania. — Gdy zaś Mar- 
szałek Hrabia Mouissech , jako dziedzie, wy- 
przedając pomienione dobra Kolna z attynen- 
cyami w prawie przedażnóm Podwojewodzie 
mn wydanćm, za pewność aktorstwa, całości 
dóbr Kolna, ewikoyą na wszelkich dobrach 
swoich, tak w Koronie Polskiey, jakoteż w ró 
żnych Województwach Prowincyy Litewskich 
sytauowanych, wniósł i opisał, oraz do takowe- 
go ewinkowanią sukcessorów swoich obowią- 
zał, jak równie w doknmencie kwietacyynym 
1788 8bra 29 datowynym, a 1789 apryla 20 
w Metrykach Litewskich przyznauym, zeszłe- 
mu Janowi! Jeleńskiema wydanym: obowiązek 
teyże ewikcyi powtórnie umocnił i upewńił, 
‘przeto Ziałający Dellator, zakłacony przez Pro- 
kuratoryą Massy, Obżałłowanych Sukcessorów 
Jurisdatora swego Michała Hrabi Mniszecha 
Marszałka, pozywa do tego samego Sado Kom- 
missyi w Prośbach: Q warowanie activi- 
tntem loci standi: o ewiukowanie i zastępstwo, 
skutkiem dobrowolnych opisów, przeciwko u- 
formowaney do dóbr Kolny przez Proknra- 
tora, Massy Radziwiłłowskiey pretensyi, do 
złożenia papierów na te dobra posłagujących, 


jeśli jakie w ręka Obżałłowanych znaydnją się; 
do przyjęcia ogólnych skutków rozprawy i o 
to wszystko coo przez sprawę probowanćm bę- 
dzie. S. M. Z. 

-Roku 1855 miesiąca maja 18 dnia. Ta- 
kowy pozew konnotuję: Michał Kotłabay A- ' 
ktowy Sądu Kommissyi Regent. (642) 


2 Zarządzalący VI Okręgiem dróg: Kommn=- 
nikacyi ogłasza , iż ieżeli kto ma chęć podiąć się 
dostawy robotników i materiałow, podłag niżey 
ofiarowanych cen ostatecznych, dla robot przy 
QOgińskim Kanale w teraznieyszym 1833 roku, 
takowy ma przybyć do Słonimskiey Mieyskiey 
Policyi woduey kommanikacyj na dzień 31 maia, 
z przyzwoitą ewikcyą i świadectwem o swoim 
pochodzeniu. O dostawienin zaś potrzebowanych 
rzeczy będą obiawione kondyoye, 
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2 Z rozporządzenia Wyższey Zwierzchno- 
ści, powodem nie jawienia się ambientów na 
odbywających się targach, na wzięcie Rukoyń- 
skiey pocztowey stacyi od 1go nadchodzącego 
lipca, w trzy.letnią arendowną tenutę, przezna- 
czają się nowe, targi w Wileńskim Powiatowym 
Sądzie, w terminach 24, 25, 26 i dla przetar- 
gu 2g dnia t, m. Zyczące więc osoby dla wzię” 
cia tey stacyi w tenulę arendowną, zechcą 
jawić się do Sądu Powiatowego w terminach 
wzmienionych po południa o godzinie Zciey, 
z dostatecznemi i formalnemi ewikcyami, 1835 
roku maja 16 dnia, 

(Podpisano) Pełniący Urząd Pttgo Wileń, 
Marszałka Sądu Pltgo Sędzia i Kawaler Ga- 
sper Hornowski.  " 

Zgodnie Sekretarz Sieńkiewicz, (651) 


Z przyczyny Świąt Zesłania Ducha Swiętego, na» 
stępujący Nmer Kuryera Litt., wyydzie we Środę, 


Drukarnia 4. IMarcinowskiego. 


Dozwaka siĘ DRUKOWAĆ. 


Wilac 1865. d. 


19 Maja. 
Cenzon Lęox Borowssi: 


